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DZIENNIK PO LITYCZNY,  HISTORY CZN Y i L IT E R A C K I .

K R A K Ó W

D n ta 28 S l uczni a 1830.

Niespodzianie wzmagające się mrozy, coraz dotkliwiey czuć 
się daią. W  wielu domach zwyczayny zapas węgla już  się 
wyczerpał ,  a cena tego produktu dla niemożności dowozu 
znacznie poskoczyła w górę.

Dziś pierwsze K a s s y n o  w salach K n ot za ,  na docho'd 
ubogich poświęcone.

Jutro druga W ie 'k a  Reduta.

Mowy z powodu ś. p. X.  Arcybiskupa Woronicza wyszłe 
z druku w znaczney zaraz części rozkupione zostały. W y ­
danie jes t  ozdobne i na przednim papierze. — O soby na pro­
wincji  mieszka jące,  mogą  z a p i s y w a t  żąd an ą  ilośo exempla- 
ri!y przez Poc z t ę ,  du Drukarni  S. Cieszkowskiego.

30 S tycznia.

S o n  o t a .



Polityka.
X III. BULETYN

n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n y c h .

PRIJSSY. (7, Berlina  19 S tycznia .) Wczoray obchodzo­
n ą  tu b j l a  wielka uroczystość rocznicy koronaeyi i orderów. 
Mnóstwo rozmaitych urzędników krajowych i zagranicznych 
otrzymało zaszczytne znaki  orderowe.

ALSTRYA.  (Z  W iednia  18 S /iM :  z  G a z: Berlińskicy.) 
W  dniu 9. b. ni. okropną t rwogą  cała stolica tuteysza prze­
rażoną  zos ta ła ,  przez rozpuszczoną wieść,  j akoby na przed­
mieściu Leopolda wybuchła zaraza morowa. Lecz na szczę­
ście, była to tylko pogłoska niezasługująca na wiarę, do któ- 
rey powód dala śmierć ja k i e g o p o d r ó ż n e g o ,  na chorobę zwy- 
czayną,  zwaną  Tijphus.

AMERYKA. ( Z  B ru xe lli  15 S tyczn ia .) Odbieramy tu 
z K u rak ao ,  pod dniein 21 października r. z. wiadomości o 
Kolumbii ,  wcale przeciwne rozgłoszonym w dziennikach. Mó­
wią  iż rewolucya przeciw Bol iwarowi,  nie tylko w prowin- 
cyi Ant ioąuia,  ale w całey Kolumbii j est  rozszerzona.  Kor- 
respondent nasz (*) bowiem donos i ,  że cala rzeczpospolita 
oburzona jest  przeciw niemu;  lecz gdy c z ^ ć  ludu i woysko

{* )  W ia d o m o ś ć  t a  poch o d z i  w id o c zn ie  od j a k i e g o ś  m alkon ten ta ,  i j yst 

j e d n ą  z t y c h  z am k ó w  n a  lodz ie ,  k t ó r e  s t r o n n i c t w a  u p a d a jąc e  z w y k ł y  

sob ie  d la  poc iechy  b u d o w a ć .  D o n ie s i e n i a  b o w ie m  p o p rz e d n ie  (patrz i 

zesz ły  JNr. Gońca') u r z ę d o w e ,  o ś m ie r c i  K o r d o w y ,  p r z y w r ó c o n e j  sp o -  

k o y n o ś c i  d om ow ey  , i z a w a r ty m  p o k o ju  z P e n t a n a m i ,  w i ę k s / e y  p rz e ­

c ie ż  g o d n e  s ą  w i a r y ,  j a k  l i s i  p r y w a t n y ,  —  W r e s z c i e  s k o r o  n a cz e l ­

n i k  k r a j u  m a  za  s o b ą  s e rca  lu d u  i w o y s k o ,  —  n ie m a  p o w o d u  o b a ­

w i a ć  s i ę , a b y  m óg ł  dać  p oc hop  do w o y n y  d o m o w e j '  i z w az a ć  n a  

r e s z t ę  n ie ż y cz l iw y c h ,  —  Co z a ś  do m u ien ian y c l i  z a m ia r ó w  Roli w a r a ,  

j a k o b y  c h c i a ł  s t a ć  s ię  sam o w l a d z c ą , n a j l e p s z ą  j e s t  o d p o w ie d z i ą  l i s t  

j e g o  z d n i a  G .S ie rpn ia  r .  b .  do j e n e r a ł a  O5 L e a r a ,  w k t ó r y m  w y n u ­

r z a  m u z a m i a r  s w ó y  z lo z e n ia  d o s t o j n o ś c i  P r e z y d e n t a ,  a  z o s t a n i a  

t y l k o  nacz e ln y m  w odz em  a r m i i ,  i  t a k  p o ś w i ę c e n ia  r e s z ty  d n i  s w y ch  

O yezyzii ie .  {P a trz  w Gazecie beri: Passa JSro 1S r ,  b.)
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są  za n im,  więc się spodziewać należy woyny d o m o w e j , na 
kuW y czele przeciw Boliwarowi , stanie zapewne jenera ł  Paez.

ANGLIA.  ( Z  Londynu  9 Shjezriia.) Wczoray po połu­
dniu w wydziale spraw zagranicznych,  odbyła się znowu wiel­
ka  rada gabine towa,  na którey prócz lorda Barthurst  który 
Jbyl wyjechał na wieś,  i P. Herries który 1 st chorym, wszy­
scy ministrowie zasiadali.

FRANCYA. (Z  P aryża  13 S/ycznia.) Bankier  Rotszild 
utrzymał się przy pożyczce 80 miljonów dla rządu ; w tym 
bowiem kiedy inni ofiarowali się z papierami po 9G. 98. i 100- 
za 100,  on z łoż j ł  deklnracyą na 102 Ą i utrzymał s ię ,  co 
wielkie zrobiło wrażenie na giełdzie wczorayszey.

Gotnja się tu wszyscy na bardzo wsf..;e wypadki polity­
ki wew nęł rzney , w blisko otworzyć się tkających izbach de- 
p m o w an jc b :  i parów'. Mówią  naw“t ,  że znowu nastąpi  do­
maganie się przeciw ministerstwu Yi l leh i ,  aby pod sad od­
dane było. — Król mianow’al  ( j a k  dziś- gioszą za pewność) 
P. Ravez ,  znanego rojalistę w izbie deputowanych,  mini­
strem sprawiedliwości,  a P. Salaberry ministrem marynarki,

NIEBEZPIECZNY TOW ARZYSZ.

W  okolicach miasta Autun we Francyi,  wydarzył się n i e ­
dawno szczególnieyszy wypadek. — Pani  G.... żona kommrssan- 
ta handlowego,  udała się konno do Cha/ean Chinon w in­
teresie pieniężnym. (*) Na drodze przyczepia się do nićy nie- 
znaiomy mężczyzna także konno jadący;  —  i wszczyna n a ­
stępującą rozmowę.

N ieznajom y. —  Pani  zaś sama jedz ies z , w tak przykrćy 
porze roku i w złe drogi? —

P ani G. Cóż mi to szkodzi? Ja niezważam na  przykre 
drogi ,  i sama trudnię się sprawami handlowemi :  — potrze­
ba  wypłacenia w Chaleau Chinon, 21)90 franków, wygnała mnie 
W  tę niegodziwą podróż.
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Nieznaiom y. I  i aeboisz się Pani p rzypadku?  złodzieia? 
rozbćynika ?

P ani G■ Bardzo na to jestem spokoyna. Wi ększe  daleko 
sunnny nieraz miewałam przy sobie,  a nikt mi ich nieode- 
bral .  A  wreszcie od czegóż to mamy policyą? Niezdarzylo 
się tu jeszcze nigdy mc podobnego.

A ieznajomy- I l a!  to mnie cieszy, bo i j a  także do Cha- 
ieau-Chinon  j a d ę ,  a więc chcę Pani towarzyszyć. , ,

Po tey rozmowie podróżni z jech a l i  wkró tce  do w ą w o ­
z u ,  gdzie nieznajomy dobywa nagle pistoletu z pod płaszcza, 
przykłada Pani  G,... do piersi ,  i żąda iey pieniędzy. — Prze­
rażona t rwogą  odwięzuje worek od siodła i rzuca 1 1 1 1 1  go na 
ziemie.

Nieznajomy zsiada z konia ,  gdy tym czasem kupcowa 
W naytęższym galopie ucieka w da lszą  drogę. Cóż się dzie­
je?  — Zwyczayna skłonność w koniach pędzenia za dnigie- 
m i , obudzą się w wierzchowcu niezna jomego,  iż zostawi­
wszy go przy zrabowanym w or ku ,  daje drapaka za swoim 
przed chwilowym towarzyszem. Rabuś goni go chcąc przy­
t rzymać,  ale ośmielona dama widząc go już  właśnie toż przy 
swoim, chwyta za cugle,  w pocieszającey myśli iż przynay- 
mniey za swojo 2000 franków' nabyła konia.  Za przybyciem 
do Chaleau-Chinon oznaymiła ten przypadek p o l i e y i ; — bio­
r ą  konia do s tayni ,  odsiodłnją — i w matelzaku znaydtiją 
5000 franków!.. , ,  z których natychmiast dwie piąte części 
dostała poszkodowana;  o resztę zaś trudno przj puścić aby 
się właściciel upomniał .—

BIOGRAFIA TEGOCZESNA

KK ÓTK1  RYS Ż Y C I A

ZYGMUNTA BARONA PRAUN.

( D okończenie.)
*Mając lat  13 złożył ostatni examin z nauki prawa w 

uniwersytecie miasta Calania  w Sycylii i dyplom doktoratu 
otrzymał.  Miasto to, dało jego portret  zrobić nayzdatniey-
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szernu z malarzy,  i zachowało takowy na pamiątkę.  Z Sy­
cylii udał sic młody Piana  na wyspę Mal tę ,  gdzie przypa­
dek z konia ,  cztery miesiące go zatrzymał.  Z Malty po­
płynął  do G e n u i , i tam przedstawiony był królowi Sardyń- 
skieniu. Monarcha zapros ił ,go do koncertu na swoim dwo­
rze ,  W którym zachwycił obecnych; niespodziewano się bo­
wiem w dziecięciu usłyszeć tnijstrza. Przy okazyi tey, król 
przedstawił go bawiącemu podówczas w Genui ,  xięciu Fre-  
derykowi Nider landzkiemu, obdarzył znacznie,  i przy od- 
jeździe dal mu list polecający do króla francuskiego L u d w i­
ka XVI I I .  Monarcha ten właśnie zakończył dni swe wten­
czas,  kiedy młody artysta przeby wał granice iego państwa.

-Praun  zwiedził  całą Francyą  i uznany został  przez p i­
sma publiczne tego k r a ju ,  iako należący' do rzędu pie r­
wszych wirtuozów Europy. Xiąże  Paweł  Estorzuchy będą ­
cy pod ten czas v Paryżu ,  obszedł się z nim wspaniale i 
zaprosił  go z sobą do Londy nu.

>W 15 roku życia przybył Praun  do Niderlandów, otrzymał 
znaczną pomoc od panuiącego Monarchy ,  i objechał I lo l - 
l a n d y ą , gdzie powszechną zwrócił na siebie uwagę.  Pó-  
żniey przebył północne kraja Niemiec, a w Hanowerze  otrzy­
mał  naywyższe względy od xięcia Keinbryuz. -— (Cam­
bridge.) Odtąd rozszerzyła się jego wziętpść po całych N ie m ­
czech , i ziednała mu wszędzie nayzaszczytnie}sze przyjęcie.

17 roku przybył do St rażbnrga ,  gdzie naówczas ba­
wiącemu. Wolowi Karo lowi  Xmu przedstawiony był przez 
ministra krolewski"go domu xięcia Damas ,  dla umieszcze­
nia go przy dworze,  co iednak nieprzyszło do skutku.

- P o  zwiedzeniu całych Niemiec,  mając już  lat  18 przybył 
do Bei l ina ,  gdzie z sławnym Paganinim na przemian w za­
pasy występował,  a w pismach publicznych porównywają-  
cych grę obydwóch,  pierwszeństwa ot rzymał .— \fozjflalf on 
był nawet swego przeciw nika aby wspólnie z nim wystąpi ł ;  
czego iednak tamten odmówił.  Kroi  Imci Pruski  okazał  się 
nay wspanialszy m dla niego,  j zaszczycił go nawet  własnorę­
cznym swym listem; w którym nieporównane pióra jego ry-
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snnki  uwielbia. W  dniu swych urodzin i skończenia 18 ro­
ku życia uwieńczony został w K uryerze  Berlińskim  po­
chwalna o d a . — Wywdzięczając się, chciał zrobić" w upomin­
ku monarsze portret  j ego ,  któryby był mu zjednał wyższość 
nad wielu nay pierw■szemi artystami w małarslw ie , gdyby za- 
■wcześna śmierć nie przerwała tey pracy. —  Podobne mi­
strzowskie sztuki zostały przez niego aż nadto licznie roz­
proszone p o ś u . e c i e ,  a pomiędzy temi naydoskonalsze zna­
lezione zostały w iego pugilaresie,  'kalenfa poetyckie Wioch ,  
Francyi ,  Hoilandyi i Nieinjrec wyczerpały się prawie  z od­
dawaniem hołdu tak nadzwyczaynetnu młodzieńcowi,  którv 
w tak mlodociannyin wieku stanąć mógł  na tak wysokim sto­
pniu doskonałości w Kęknych sztukach. Moralne iego cno­
ty górowały prawie nad talentami.

»Przez Wrocław do Krakowa przybywszy skończył w dniu 
5 Stycznia 1830 a 18 roku 7 miesiącach i 5 dni, swe czyn­
ne i niczeni nieskażone życie ; żałowany od tuleyszych mie­
szkańców7, którym i«-go talenta nawet  udziałem się ieszcze 
niestały.  Młod ,  Praun wszystko sam sobie był winien.

»%adzieja i podpora wlasney rodz iny,  gwiazda  świecr 
ca oyczyznie,  wzói cnoPiwńy młodzieży,  mezostawił  po so­
bie dla krewnych i przyiació! iak tylko w swern pełnein pię­
knych wspomnieli Imieniu ,  źródło niewyczerpanych łez. — 
Pochowany w Krakowie  , spoczywa w łonie tey samey zie­
mi , którey niegdyś wielki jego ziomek S t e f a n  B a t o r y  byt 
jednym z naywiększych króló\v.»

Pisałem  w K rakow ie w  r .  1830 Tow arzysz Podróży 
P r a u n a . 1S . . . . 0 .
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Rozmaitości.
Odkopywanie starożytności w zasypanych miastach H e r ­

ku la n u m ,  Pompei i Paestum uwieńczył iw r. z. nader po­
myślny skutek. Oprócz kosztownych obrazów,  sprzętów i 
monet ,  uprzątniono z gruzów cały obszerny pa łac ,  którego 
p n k o i e , ile ze szczątków wnosić m ożna ,  musiały bydź oka-



ż a l e ;  znaleziono także magazyny z owocami ,  zupełnie do­
brze zachowane!)!!. (???)

Z południowej'  \meryki  otrzymano w Londynie wiado­
mość,  że woysko krajowe nad rzeką  Płata położonych c ią ­
gle wojuje z lndyananti .  Pułkownik Pacheco pobił d. 27 
września 300 dzikich i odebrał im 30,000 sztuk bydła,  k tó­
re oni pierwey byli zagrabili .

S/ara  ges. w Glentchain, w Lincolnshire gdzie naywię- 
kszy ze znanych na świecie wołów wychodowany zosta ł ,  
znaydnie sić-gętś, maiuca teraz przeszło sto ł a t ! (Attas Gall.)

Siary  osieł. w Angli i  ustały przeciwko osłom trwaiące 
dotąd w Niemczech i we Włoszech uprzedzenia.  W  samym 
Londynie znaydnie się mnóstwo os łó w,  których do rozli­
cznych robót ttży ,vaią. — Lecz wszystkie inne przechodzi 
osieł siary  w Taltenschal  u P. L ill.  Osieł ten od lat 3G 
wiernie i ochotnie służy swemu Panu,  Codziennie używaią 
go do ciężkich robót.

Poeta sze/rc Hans Sachs. Sławny ten pisarz w l i tera­
turze niemieckiey urodził  się w r. 1094. l laiąc lat 14 do­
padł Pegaza ,  i odtąd na przemiany szył lióty i rymowane 
układał  piosnki ,  robił trzewiczki i t ragedye .— W  77 roku, 
a zatem w podeszley starości,  pozbierał swoie nieśmiertelne 
twory poetyckie. —  Wszystkiego razem było 30 kilka tomów 
m  fo lio  w rękopismie. Napisał  4200 pieśni,  2S0 sztuk ko- 
medyi i t ragedyi;  — (z tych niektóre zawieraią po VII.  a-  
któw.) — tudzież 1700 baiek i powieści,  73 pobożnych i we­
selnych piosnek. — Wszystkiego razem;  6048 sztuk!  (We-  
bers nos Antiq.)

h o u  A ngielski B u l C a f ,  przebiegł kłusem  iednę milę 
angielską v 2.'>- minutach;  rączość 'n ieznana  na kuli ziem- 
skiey ! Zwykła cltyżość, naylepszych amerykańskich koni wy­
nosi 2 n .nuty i 35-42 sekund na iedne angiel ską milę. —- 
Lady Jackson przebiegła niedawno na koniu Eclipse, iednę 
milę angielską w 1 minucie i 41 se kundach; ule nic kłusem. 
(Galign.)
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Towarzyzfwo londyńskie zachęcenia przemysłu , ogłosiło 
wcdtng podań urzędów y " h , że w Anglii ,  Szkocj i i I r i andi i ,  
iest ieszcze 12,339.728 morgów (Acreft)-. nienprnw ionego g run ­
tu. — Z tąd wnosi towarzys two,  iż iest nay większy ni nie- 
rozsądkiein mydlić o koloniacl i , kiedy wsamyni krain znny- 
<!uie się tak ogromna przestrz-m ziemi pnszczoney odłogiem. 
(M oruing Adoer/iser.)

Npyici&kszy na ziem i kłos owsiany. W  bliskości Chester 
w Scalana zebrano z pola na początku września r. z. kłos o- 
wsiany; który zawierał 237 ziarn,  obiętość i ego wynosiła 1^ 
cala. —  (IJar. Calig.)

W ielkość A ldona . Pan King  pokazywał melon ważący 
15 funtów i 4 łófy , który w obwodzie mial 3d-V ca le .— Dwa 
r azy  większego melona bo inaiącego 30 funtów wychodowa- 
no w Klagenfurcie.  — (Bristol. Marc. Galig.)

fa b ry k a n c i fo rtep ianów  w Anglii  używaią  teraz do in­
s trumentów swoich nowego galunki f  d rzewa,  zwanego Oce­
an- W ood. Jest  to rodzay machoniu tak iednak drogiego,  
że Pan Tomkinson fabrykant for tepianów, zapłacił 2900 
gwineów! za ieden kloc tego drzewa. — (Meeban. Megaz.)

L o rd  Newborougch  kazał  posadzić* wr dobrach swoich ,
3,738,00 sztuk drzewa leśnego ,  powiększey częSci Śantey dę­
biny,  na grunt. .cli , które dotąd żadnego nie przynosiły u- 
żytku. — (Register of Arts.).

D O N I E S I E N I E .

W  p rzysz ły  W ió re k , to je s t  dnia 2 Lutego  1830 r . na 
len e fis  JP a n i Winnickioy dane będ zie , w cale nodc z  f r a n ­
cuskiego przełożone m elodram fi. w óch aktach pod tytułem  
Milionowy zbrodzień,  czy li:  Niespodziane ziawienie.
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